Janina Paradowska: Pan Adam Bodnar z Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka jest Gościem Poranka, witam Pana.

Adam Bodnar: Dzień dobry.

JP: Wczoraj Gazeta Wyborcza zamieściła sensacyjną informację, że Trybunał Stanu dla polityków lewicy za tajne więzienia CIA. Trybunał miałby ewentualnie czekać byłego premiera Leszka Millera i prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego, słyszałam również  rozmowę z prezydentem Kwaśniewskim, który mówił że w ogóle nie był w tej sprawie nawet przesłuchany. Czy rzeczywiście w sprawie tajnych więzień CI co jest w polu zainteresowania Helsińskiej Fundacji, bardzo Państwo wiele miejsca w swojej działalności temu poświęcają, nastąpił jakiś przełom?

AB: Moim zdaniem tak. Helsińska Fundacja tym tematem zajmuje się praktycznie rzecz biorąc od początku, na początku formułowaliśmy oczywiście różne oświadczenia, że Polska powinna tę sprawę dogłębnie wyjaśnić. Natomiast od pewnego czasu podejmujemy działania, które polegają na wykorzystywaniu ustawy o dostępie do informacji publicznej i po prostu żądamy różnych informacji. I taki myślę że przełom, jaki nastąpił, to były dwie odpowiedzi na nasze wnioski. Na początku tego roku, kiedy uzyskaliśmy potwierdzenie lotów samolotów CIA lądujących na terytorium Polski. To co jest ważne to nie tyle te loty, o nich wcześniej już Prokuratura powiedziała, że takie loty były, natomiast…

JP: No tak, to nasza wiedza już od bardzo dawna że takie loty do Szyman były.

AB: Tylko że my dostaliśmy dość kompleksową informację jakie to loty były, jakie to były daty, skąd te samoloty leciały, że podawana była Warszawa jako miejsce lądowania, a te samoloty lądowały de facto w Szymanach. I to jest jakby pierwsza informacja, natomiast w zeszłym tygodniu uzyskaliśmy od Straży Granicznej informację na temat odpraw tych samolotów. I to co jest ciekawe, to pierwszy samolot przyleciał 5 grudnia 2002, na jego pokładzie było czterech członków załogi i siedmiu pasażerów, natomiast jak wylatywał z Polski to już był tylko z załogą, bez pasażerów. I później było siedem kolejnych lotów i ostatni samolot przyleciał 22 września 2003 roku, przyleciał pusty, zabrał ze sobą pięciu pasażerów.

JP: A czy jacyś pasażerowie zostali w Polsce na dłużej?

AB: No z tego wynika że tak.

JP: Ilu?

AB: Tutaj trudno jest ocenić. Łącznie przyleciało do Polski 20 osób z tego co pamiętam, a wyleciało 14 tymi samolotami. Natomiast ja podejrzewam, że oprócz tych osób, które są podejrzewane o terroryzm i mogły być przetrzymywane na terytorium Polski, to mogli być po prostu agenci CIA albo tłumacze, którzy mogli się wydostać z Polski każdą inną drogą, i z tego co wiem, to te zmiany funkcjonariuszy w trakcie się odbywały i prawdopodobnie to tajne więzienie funkcjonowało przez właśnie te dziewięć miesięcy w Polsce.

JP: A gdzie ono by miało być, w tych Szymanach? Czy Pan wierzy, że można w tajemnicy w Polsce w Szymanach utrzymać tajne więzienie? W ogóle nic tajnego w Polsce nie można utrzymać.

AB: Tajne więzienie prawdopodobnie, i tak twierdzą różne źródła, było na terenie bazy wywiadu w Starych Kiejkutach, tam jest szkoła wywiadu i tam była stworzona taka podobno „strefa zero”, do której dostęp miało tylko CIA. Czyli Polska, można powiedzieć się tym nie interesowała – „macie tutaj swoje terytorium i tam prowadźcie działalność taką, jaka wam się podoba”. I tak najprawdopodobniej to było skonstruowane. 

JP: Czy My w ogóle jakieś poszlaki mamy, że torturowano na terenie Polski, że poddawano torturom tych więźniów?

AB: Powiedziałbym tak, że jeżeli się prześledzi różne dokumenty np. specjalnych sprawozdawców ONZ, to jest np. informacja na temat jednej osoby, że dnia 4 grudnia 2002 ta osoba została zabrana z więzienia w Tajlandii, i  z jednego dokumentu, który został upubliczniony przez administrację jest napisane coś takiego, że w kolejnej bazie działania wobec tej osoby były kontynuowane.

JP: Czyli to mogły być Stare Kiejkuty tą kolejną bazą mogły być, tak?

AB: Tak się akurat składa, że 4 grudnia tego Pana wywieźli z Tajlandii, a 5 grudnia samolot ląduje  w Polsce. Podobnie z Panem Kaidem Szejkiem Mohamedem czyli osobą numer 2 w Al.-Kaidzie. On został zatrzymany pod koniec lutego 2003 w Pakistanie, a na początku marca ląduje w Polsce samolot, który jeszcze jest opatrzony takim specjalnym statusem, którym, można powiedzieć, oznacza nie pytajcie się za wiele co to za samolot, i po co on leci. To jest taki status, który jest nadawany samolotom o charakterze rządowym.

JP: Ale współpraca Polski, polskiego wywiadu z Amerykanami w kwestiach terroryzmu nie była tajemnicą, przecież było wiadomo, że my jesteśmy w tej koalicji, i że współdziałamy więc no to oni mogli lądować tutaj dopóki nie będziemy mieli twardych dowodów, że byli, no nawet jeżeli byli przetrzymywani do następnego samolotu, no to jeszcze to chyba nie jest zbrodnia?

AB: no powstaje pytanie…

JP: Bo tu słyszę, że za zbrodnię przed Trybunał Stanu mogą być postawieni Aleksander Kwaśniewski czy Leszek Miller

AB: to znaczy tutaj, dzisiaj Rzeczpospolita precyzuje, że chodzi konkretnie o przestępstwo z art. 123 par. 2 KK i tu jest mowa o tym, kto narusza prawo międzynarodowe poprzez stosowanie tortur, eksperymentów medycznych i tam innych czynności. I teraz oczywiście powstaje pytanie na ile Polska. Bo fakt , że władze amerykańskie torturowały to nie jest żadna tajemnica i powstaje pytanie na ile Polska w tym pomagała. Albo wiedząc, że to się może odbywać na terytorium Polski ignorowała to i na to pozwalała. I teraz mamy dwie kwestie. Pierwsza rzecz bezprawne przetrzymywanie na terytorium Polski. Czyli, jeżeli były to międzylądowania, w co nie wierzę, bo nawet z lotów samolotów to wynika, że nie było zaraz następnego dnia innego samolotu, to były dość duże odstępy pomiędzy poszczególnymi. No to przecież już bezprawne przetrzymywanie kogokolwiek na terytorium Polski jest naruszeniem prawa, prawda, bez wyroku, bez postanowienia sądu nie można nikogo bezprawnie pozbawiać wolności. To jest pierwsza kwestia. Druga kwestia. Jeżeli z dokumentów wynika, że takie praktyki się odbywały, albo, że władze polskie wiedziały, że uczestniczą w takim procederze. To grozi i odpowiedzialność karna, a  być może także odpowiedzialność przed Trybunałem Stanu, jeżeli zgodę na to wyrażali najwyżsi urzędnicy państwowi.

JP: A mamy jakieś poszlaki, że wyrażali na to zgodę? Bo ja rozumiem szef wywiadu, ale prezydent, premier musieli wiedzieć, tak?

AB: To znaczy, tego nie wiem, tak. Bo to jest. O tym wie prokuratura.

JP: Ale jeżeli nawet prezydent Kwaśniewski mówi, że nie był przesłuchiwany w tej sprawie, a już wyciekły  informacje ze śledztwa, bo ja rozumiem, że w prokuraturze pod względem szczelności śledztw nic się nie zmieniło, jeżeli tego typu informacje wyciekają do gazet. No to właściwie trudno już formułować tezę o tym, że Kwaśniewski powinien stanąć przed Trybunałem Stanu. Powinien zostać najpierw chyba przesłuchany.

AB: Myślę, że tak. Natomiast. Dlatego ja nigdy bym... Uważam, że rolą Fundacji Helsińskiej nie jest formułowanie zarzutów pod adresem jakiejkolwiek osoby. Tylko raczej zastanawianie się nad tym co należy zrobić, żeby tą sprawę wyjaśnić do końca. Jeżeli taka będzie…

JP: to co należy zrobić jeszcze?

AB: No uważam oczywiście, że to śledztwo powinno być kontynuowane. I uważam, że..

JP: Ale Pan wie, że to prowadzi pan prokurator Mierzewski, który 10 lat prowadził sprawę Papały i mu zabrano. 

AB: Akurat tą sprawę prowadzi pan prokurator Robert Majewski. Tam jest większy zespół, ale najczęściej wypowiada się prokurator Robert Majewski o tej sprawie. Zarzut jaki mogę mieć wobec tego śledztwa. I zresztą takie oświadczenia formułowaliśmy na piśmie, to jest taki, że ono toczy się już od 2 lat i opinia publiczna nic nie wie.

JP: Tak, tak. Miał Pan zarzuty do poprzedniego Prokuratora Generalnego o to, że nie informuje na ten temat. Ale teraz też nie informuje, tylko robią przecieki.

AB: No i być może to jest właśnie ten problem, który wychodzi nie tylko przy tej sprawie, ale też przy sprawie smoleńskiej. W ogóle polityki informacyjnej prokuratury. Być może prokuratura rzeczywiście nie powinna informować o szczegółach, ale powinna powiedzieć : „ok. zrobiliśmy to, to i to. I na takim jesteśmy etapie. I planujemy zakończenie postępowania w połowie 2011 roku, bo jeszcze takie i takie czynności chcemy przeprowadzić”. A w sytuacji gdy sprowadzają właśnie blokadę informacyjną to powstają właśnie później takie sytuacje typu te niekontrolowane przecieki. Ale tutaj chciałbym podkreślić, że  przecież sama prokuratura też w tej sprawie, prokurator Majewski też w tej sprawie już ponad rok temu, też przyznał, że były lądowania samolotów. I to też była informacja z tego śledztwa. Także tutaj po stronie samej prokuratury nie widać konsekwencji.

JP: A czy są jakieś poszlaki wskazujące na to, że oficerowie polskiego wywiadu brali udział w tym, nie wiem, więzieniu, torturowaniu, bo tego nie wiemy. Czy mamy jakieś poszlaki wskazujące? Czy , że to była tylko domena Amerykanów im dano teren i powiedziano :” róbcie sobie co chcecie z tymi więźniami”?

AB: To znaczy, na pewno musiała być współpraca w zakresie lądowania samolotów…

JP: No tak, tutaj to jest oczywiste.

AB: … i później transportowania tych osób do prawdopodobnie Starych Kiejkut. Także tutaj ta współpraca musiała być. „Rzeczpospolita” raz podała, że podobno w czasie wojny w Iraku zostało oddelegowanych do współpracy z Amerykanami dziesięciu oficerów naszych służb specjalnych. To jest informacja prasowa, także trudno mi to jest weryfikować. Tak jak czytam różne raporty organizacji międzynarodowych w tym Dicka Martiego Raport Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy, to raczej polegało na tym, że oddawana była pewna przestrzeń działania dla oficerów CIA i już raczej osoby z poszczególnych państw, czy to z Polski, czy z Litwy, czy z Rumunii, bo przecież w tych państwach także istniały prawdopodobnie więzienia, one już nie współpracowały jakby na tym poziomie. To już była kwestia samej działalności Amerykanów. Z resztą oni to wszystko, co jest ważne, oni to wszystko nagrywali, to było pod kontrolą ciągłą lekarzy. Ostatnio pojawił się taki ciekawy raport organizacji Lekarze na Rzecz Praw Człowieka, która w ogóle twierdzi, że te działania Amerykanów to nie tylko były tortury, ale wręcz przeprowadzanie badań medycznych, jak organizm ludzki reaguje na tortury i jakie metody są najbardziej efektywne. Także tu jeszcze się pojawia…

JP: To krok dalej idziemy już…

AB: … pod tym kątem Amerykanie prawdopodobnie planowali modyfikowanie różnych swoich procedur, żeby stworzyć jak najbardziej efektywne metody. Pamiętajmy, że to było za czasów neokonserwatystów i Busha prawda, którzy pewnie myśleli, że to nigdy nie wyjdzie na jaw. I podejmowali działania w tym właśnie duchu.

JP: Jeżeli Państwo już tyle wiedzą, pojawiły się już publiczne informacje na ten temat, bo i temat zaczyna żyć. Jak powinna się teraz, Pana zdaniem, zachować Prokuratura? Nie wiem, pan Prokurator Generalny powinien teraz na konferencji wyjaśnić, powinien się ukazać teraz jakiś komunikat? No bo tak, jeden przeciek i budujemy teorię. Plus Państwa wiedza, prawda, na ten temat zgromadzona. Co powinna zrobić w tej chwili Prokuratura?

AB: Ja myślę, że są dwa zadania i to nie tylko dla Prokuratury. Myślę, że to co byłoby najlepsze, to tak jak w sprawie smoleńskiej. Myślę, że dobrym forum, gdzie Prokuratura wyjaśnia takie sprawy i wszystkie okoliczności, to jest Komisja Sprawiedliwości i Praw Człowieka Sejmu albo Komisja do spraw Służb Specjalnych i rozmowa na ten temat. Co wiemy i na jakim jesteśmy etapie, oczywiście przy odpowiednim utajnieniu, ale tak, żeby przynajmniej parlamentarzyści na jakim etapie jest sprawa.

JP: Jak będą wiedzieć parlamentarzyści my też będziemy wiedzieć od razu, to bardzo przyjemne. 

AB: No tak, ale chyba innej formy niestety tu nie ma. 

JP: No dobrze, dobrze, i niech ta wiedza będzie publiczna. 

AB: Natomiast drugi aspekt tej sprawy to jest kwestia naszej współpracy z instytucjami europejskimi: ze Zgromadzeniem Parlamentarnym Rady Europy oraz Parlamentem Europejskim. Ponieważ polskie władze, konsekwentnie, przez kilka lat informowały, że nie posiadają żadnych dokumentów, że wszystko wyjaśniły, zamknęły postępowanie, wszystko jest wyjaśnione i żeby generalnie te instytucje się już dalej tą sprawą już nie interesowały. I wydaje mi się, że po tych nowych informacjach i po upublicznieniu informacji przez władze polskie, przez Straż Graniczną, przez Polską Agencję Żeglugi Powietrznej. Rolą państwa polskiego powinno być nawiązanie dialogu także z instytucjami europejskimi i dostarczenie tych informacji także w trybie oficjalnym. Wydaje mi się, że to jest naprawdę niezwykle niepokojące, że przez tyle lat współpraca w ramach instytucji międzynarodowych, do których należymy, była po prostu ignorowana i działalność tych różnych komisji kwestionowana. 

JP: Bardzo dziękuję, miałam nadzieję, że porozmawiamy jeszcze o tym jak Pan ocenia niezależną obecnie Prokuraturę, ale to już może innym razem. Pan Adam Bodnar z Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka był Państwa i moim gościem. 

